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Śpieszmy się kochać ludzi – 

ŚŚpieszmy się kochacć ludzi tak szybko odchodzą
zostaną po nich buty i telefon głuchy
tylko co niewazżne jak krowa się wlecze 
 najwazżniejsze tak prędkie zże nagle się staje 
potem cisza normalna więc całkiem nieznosćna 
jak czystosćcć urodzona najprosćciej z rozpaczy
kiedy mysćlimy o kimsć zostając bez niego 

Nie bądzć pewny zże czas masz bo pewnosćcć niepewna 
 zabiera nam wrazżliwosćcć tak jak kazżde szczęsćcie
przychodzi jednoczesćnie jak patos i humor 
jak dwie namiętnosćci wciązż słabsze od jednej 
tak szybko stąd odchodzą jak drozd milkną w lipcu 
jak dzwięk troche niezgrabny lub jak suchy ukłon 
 zżeby widziec naprawde zamykają oczy
chociazż większym ryzykiem rodzicć się nizż umrzec 
kochamy wciązż za mało i stale za poćzćno 

Nie pisz o tym zbyt często lecz pisz raz na zawsze 
a bedziesz tak jak delfin łagodny i mocny 

ŚŚpieszmy się kochacć ludzi tak szybko odchodzą
i ci co nie odchodzą nie zawsze powroćcą
i nigdy nie wiadomo moćwiac o miłosci 
czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą

AFFRETTIAMOCI AD AMARE LA GENTE

Affrettiamoci ad amare le persone che se ne vanno cosìì 
presto
Di loro restano un paio di scarpe e un telefono muto
Rimane solo cioì che eì irrilevante come una mucca 
Cioì che piuì conta va via all’improvviso
Poi rimane solo il silenzio normale che eì cosìì 
insopportabile
Come la castitaì che nasce dalla disperazione 
Quando pensiamo a qualcuno dopo averlo perso.

Non essere sicuro di aver tempo poicheć la certezza eì 
incerta
Ci toglie la sensibilitaì come pure ogni gioia 
Arriva in coppia come il pathos e buon umore
Come due passioni sempre piuì deboli di una sola
E se ne vanno da qui cosìì veloci e tacciono come il tordo 
a luglio

Come un suono un po’ goffo oppure un arido saluto
Per vedere davvero chiudono gli occhi,
bencheć sia piuì rischioso nascere che morire
amiamo sempre troppo poco e sempre troppo tardi.

Non scrivere di cioì troppo spesso ma una volta per tutte,
e sarai mite e forte come un delfino.

Affrettiamoci ad amare gli uomini che se ne vanno cosìì 
presto
E quelle che non se ne vanno, non sempre ritornano
E parlando dell’amore, non si sa mai se il primo sia 
l’ultimo o l’ultimo sia il primo.
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